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Dalszy wyciąg z liftów od ttroyska Fran­
cuz kie go, zchurytanych r.a drodze od Lipska 

i Ił unen.
6. Lift Pana T . . . . do Pana P . . . .  w  Pa­

ryżu , maiący napis : Lift prywatny do 
i ąk samego Pana P .. . .

Z  Obozu d. 7 U rześnia 1813- 
Ufiawiczne nasze poruszenia, Kocha­

ny P . . . .  były  mi na przeszkodzie, iż do 
dnia dzisiejszego nie mogłem Ci donieść 
°  Aracie, którą nasz pułk przez złe roz­
rządzenie dowodzącego jenerała poniosł : 
44  officerow i 849 podofFicerow i żołnierzy, 
którzy uniknęli niewoli, fłanowią teraz 
cały pułk. Szczegóły tego zdarzenia, lube 
przydługie , wartaią iednak bydź przywie- 
dziu ne. D. 28 Sierpnia miał ten pułk toz- 
prawę , która w woiennym iego zawodzie

był mądrze ułozonv i dzielnic wykonapy, 
iż w t rzech kwadransach całe f l a o o r - i s k o  

było w uaszey m<jcy : 5 dział, I  haubica, 
5 tyozow ammunicyy dych 2000 jeńców 
b v ł o  owocem świetnego dnia tego. Nie* 
ftraciliśmy iak Kapitana M. ofl>cera-świa­
tłego, który padł ofiarą swey waleczno­
śc i,  10 żołnierzy zabitych i 50 ranionych. 
Jenerałowie chwalili pułk ze tak dobrze 
się sprawił i obiecali donieść Otem J.C. JVJci. 
Ośmie len i  żołnierze  tą pomyślno*nią, pa­
łali chęcią walczenia i zwyciężenia.. — J e ­
żeli miłość chwały ietł pierwszą cnotą 
żołnierza, ileż me ielt szkodliwą, kiedy 
przechodzi graDice rozumu 1 — Jenerał nasz 
mniemał, iż nic nie potrafi nam się onrze ć̂ 
i wszyhko powinno uledz pod naszem orę­
żem: nieprzyiaciel sam zdawał się utwier-

fląnowić będzie naypięknieyszą epokę ; dzać to mniemanie przez nagły ultęp ; 1e c t
n  — _ *  ̂ r i  1 1 :  » _________ _• _ 1 ______ /■ o t 1 __ - :  „  ł  i ć  ^4 JLPrzeznaczony do opanowamś^-mocnego fta- 
^owiska. które nieprzyiaciel zaymował 
Przed miafleczkiem GeissiDg, a z którego 
**'* można go było wyprzeć bez ttracenja 
^ 'e lo  ludzi j dowodziwo nad przednią ftra 

oddane zoRało ŹMaioępw i 1). P. która 
“kładaia się z 4 kompaniy karabinierów 
^ » o ltyzerow naszego pułku. Attak tak

ł * J  huim.

oszukaliśmy się. — Colene {*) miał b jd ż
mieyscem naszego pobicia.

Nieprzyiaciel cofnął się spieszno dc 
Colme, i czekał nas w lłanowisku z na 
tuty nader mocnem , które sztuka nie po­
trafiłaby lepiey obwarować: tu 2ga dywi- 
zya  rozpoczęra walkę; ordynans przybieg’ 
do twszey dyw izy i,  aby przyspieszyła



swoy m a m ,  który nasz pułk otwierał, na? z prawey Rrony <J. 59 w wieczór, ufe 
Przybywszy na przeciw nieprzyjacielowi daiąc sobie nawet pracy ukrycia swoich 
dowodzący Jenerał rozkazał naszemu puł- poruszeń , bo każdy ie mógł pofłrzedz , I 
k o w i , aby opanował bagnet-nr 25 d z ia ł,  Ranął na (drodze,' którą zoflawiliśmy za- 
z których nieprzyiaciel dawał ognia ii du« sobą nie osadzoną. D. 30 o godzipie 9 
zo nam szkodził. Ażebym nie, zczernił zrana rozpoczął się attak -okrop rym  z dział 
ezyiey p a m ię c i , leRcm przymuszony po* ogniem ze wszyHkich flron , z ty łu , przo- 
kryć tę rozprawę zasłoną taiemnicy, i po* du i lewrgo boku; nie pozoflała nam iak 
wiedzieć tyli o W Panu, iz attak ten ko- tylko iedoa góra gęflym bardzo zarosła 
menderowany b y ł w ściśnioney kolumnie lasem, i prawie niedoflępna, po prawey 
oddziałami, me maiąc w tyle czworogra- (tronie, na którą mogliśmy się ratow ać, 
nu, dla zasłonienia odwrotu i rozwinię- co musieliśmy uczynić, broniwszy się wa* 
cia się, tak, iz przybywszy pułk pod lecztiie az do godziny ijciey popołudniu; 
działa utracił iuz dwie trzecie częśc' tu zoRawiliśmy wszyHkie nasze tab o ry , 
swoich ludzi, co poRrzegłszy nleprzy- d z ia ła , konie, zgoła nic nie mogło bydż 
iacielsb a * jazda, Roiąca w pogotowiu, uratowanem. — Oto m asz, Kochany P . . .  
korzyflała z naszego głupRwa i natarła na w kilku sławach opis smutnego losu, któ* 
n as ;  pułk musiał się prędzey zwrócić ni- ry nas spotkał. — J a  znayduię się tak , 
zeli myślał i zoflawił w mocy nieprzyia- iak za powrotem z M oskw y, z nszyRkie* 
cie’.a 326 ranionych. Liczba zabitych wy- go ogołocory. 
nosi około 7 15 podofice-ow i zołoierzv ; 7. Wyciąg r  lifla N . C . . , .
po ukończeniu tey sromotney rozprawy Z  Drezna ^ . 7  Września 18 13  N r. 73
pozoflało nam się 601 ludzi. Wszyflkie Nie wiem, Kochana Przyiacio łko, co
inni pułki, które iedne po drugich odbie- się z nami dzieie , ani co czyniemy. One* 
rały rozkaz do ponow ienia attaku , takiego gday wyszedł Cesarz z swoiemi gwardya* 
samego doznały losu tylko z mnieyszą od mi przeciw nieprzyjacielowi, który poflę- 
nas chwałą. D a a ło  j ' j tc d. 29 Sierpoia; pował ku Dreznu. Co każdy przrwidy* 
lecz ten dzień by ł ieszcze niczem wzglę- w a ł ,  to naRąpiło: nieprzyiaciel się cof* 
den  dnia naftępnego. Ażebyś dokładniej nął, a  Cesarz wrócił w wieczór do Dre* 
mógł sądzić o zdarzeniach tego dnia, mu- zna. Coz daley uczyni, gdziez posunie 
szę Ci w krótkości opisać Ranowisko pod swoie s i ł y , czas nagły ,  Saxonii& nie po* 
Colme. — Wieś ta lezy w dolinie i ota* trafi nas dłuzey żyw ić ;  wszylłko jeft wy* 
czaią ić na około wysokie wzgórza, — potrzebowane.
Tam  wpakowano wszyHkie nasze tabory i Posełam Ci także rozmaite papiery,
ammunicyą, bez uformowania w tyje dru które schowasz w moiey sekreterce, Ce*
giey lenii, dla za >ewnienia naszego od- dziennie pozbywam "się niektórych rze-
wrotu Nieprzyiaciel, liczący naymniey czy , a zawsze ich mam nadto. Jeft to
150 tysfęcy ludzi, kazał czynić rozpozna- pewnie oRatnia mo.a wędrówka,
nia dla zapewnienia się o naszey sile, a : Nie wyRawisz sobie do iakiego Ro-
poRrzegłszy, iz pie mamy i 4 °  tysięcy lu- pnia się nudzę; zaledwc doRać mogę ku* 
dzi,  i do tego złe rozporządzenie. okrążył pić kilka wiązeczek siana dla moich ke»



V 949 X
A i  ehleb 1 aie sjc rządkiem — mięsa do- i lasami zarosłe okolice tega kra iu , dl«
kupić się me można — mieszkańcy me 
mogą nas dłużey żyw ić; dzień kosztuie 
mu>e z końmi, służąccmi i sekretarzami 
do so fr. chociaż mam dla siebie darmo 
obiad. Tak bydź długo nie może. Ra- 
Sze dzieci są przy tobie, a ia znayduię 
się o 300 m.. ( francuzkich ) ,  nie wie­
dząc kiedy , 1 lak się do was dolianę — co 
za połozeme! lecz to ssończy się, i może 
prąazey, niżeli myślić można, bo zbytek 
dobrego i ziege dąży zawsze do końca. 

b> tłyctyr z ujtu Pana A . /?. Uo Pana 
Jf- B . w  Paryża,

Z  Drezna d. 7 Września 1813* 
J5ic nov ego od oftatuiego moiego li*

Bu, w yiąw szy, że Cesarz powrócił tu 
Wczoray o godzinie ymey w wieczór z ma­
łą  częścią noyska. Oczekuiemy b itw y, 
która nie iett daleką; ale maiąc do czy- 
Łieaia z korpusem hrólewicza Szwedzkie­
go, ( Jenerała Bernadotte ) Rossyanami, 
P'ussakami i Auliryakami, należy bar­
dzo odrożn e działać; wszelako rie trze­
ba tracić nadziei.

9. Wyciąg z lijln Pna JJ. . . Jo  Pna S . , . 
w  Lomballe w  B-etanii. 1

Z  Drezna tl. % Września 1813. 
Mieprzyilaciel zaiął dawnieysze swoie 

ftanowisko pod Bautzen i pobił korpus, 
który mieliśmy w okolicach tego mialta, 
Cesarz wyiechał d. 4go dla pobicia go t 
poiechał za nim cały główny sztab admi* 
niftracyyuy : kbyliśmy prawie pewnemi 
awycieztwa; ale za przybyciem tam itgo 
czynili Rossyanie z swoiemi sprz.ymic- 
rzyńcami poruszenia ku Czechom , gdzie 
pobili d. 29 Sierpma pierwszy korpus pod 
Jenerałem Vandamme, i tego Jenerała (ihk 
®>ewią) w niewolą zabrali. Z d a ie s ię , i ź  
^ c ię l ib y  nas wciągnąć pomiędzy skalifte

zniszczenia nas, będąc od nas liczniey- 
szemi; ale spodziewać się należy , iż uni­
kniemy tych sideł. D. 6 pówrocił tu Ce­
sarz, a woysko zanim idzie; wczoray 
wyiechał znowu pod Pirnę , gdzie potyka­
no się od rana, i przed iego przybyciem 
znowu nas pobito; ale skore on obiął do­
wództwo , cofnął się nieprz^iaciel w wie­
czór.

Dziś byłem 0 4  mile na drodze *u 
F ra n cy i ; nie widziałem nic i powróciłem 
bez przypadku; zr powrotem spodziewa­
łem się cos dowiedzieć, ale nie dowiedzia­
łem się , iak tylko, że bitwa ieszcze s ę 
ciągnie ; zapewne iutro ieszcze trwać 
będzie i n 1. wiedzieć nie będziemy. Coz 
wnosić z tego milczenia ? nie ietłześmy 
godnemi wiedzenia ważnych czynów ?...

D . togo. Jeszcze się potykaią i nic nie 
s łychać, i dla tego, że nic niesłychać roz- 
puszczaią tu wieści, które żadnego nie 
maią podobienftwa do prawdy ; a p mó­
w ią ,  ze K ossya, Prussy i Franrya uderzą 
razem na Auftryą, Oznaymiono woysku 
rozkaz dzienny, mocą którego wszyscy 
włoczędiy mają bydź chwytanenn i co 
dziesiąty rozllrzelanemi. Jeżeli ten roz­
kaz będzin ścisło wykonany , tedy z;. nffe« 
siąc nie mamy woyska. V/iększa część 
naszych żołnierzy ieli c h e ra , a konie Bru­
dzone. Sylłema eieprzyiacielskie bardziey 
ieszcze pomnoży liczbę chorych; chcc nas 
bowiem utrudzić marssam> i kontramar- 
szami. Ala on nad nas korzyść, a nade- 
wszyllko Szwedzi i Auftryacy, że maią 
ludzi mocnych i jazdę wyborną, — Przy­
było iuż tu kilka szwadronów ftraiy ho- 
borow cy; lew biedni ci młodzieńcy nie 
umieią czynić obrotow; hoią w Firnie i  
nie mało icn iuż zginęło 1 Mow»ą tu, źe



nowe czynią zaciągi we F ra n c ji ;  iakoż 
ieżvli się w o jn a  p o c ią g n ię ta  nasi nie­
przyjaciele pomnażać się będą, i ieżeli 
ieszcze T u rc ja  przeciw nam powflanie , 
tedy potrzeba bedzić wszyttek lud wyciu 
gnąć , bo iuz nie będzie' mocarftwa w Eu­
ropie , żeby nie było przeciw nam. Jazze 
Francuzi są nieszczęśliwemi i znienawie- 
dzonemi ! . . .

( Reszta patem. )
Z  W a rsza w y d. 23 W rześnia, 

o b j a w i e n i e .
Wyżywienie w o jsk ą  w czasie tera­

źniejszym i na przyszłość wymaga uspo­
sobienia się w zapady, — Z  tego powodu 
wszyscy mieszkańcy Xięflwa Warszaw 
skiego’ wzywąią się, ażeby każdy z nich 
w przeciągu dni dziesięciu od daty doy- 
ścia niniryszego obwieszczenia miał w po­
gotowiu taką liczbę produktów, iaka na­
kazana była na rok 1812 Deitretcm Rróla 
Saskiego dnia 29 Lutego 1812 roku ; żyto
zaś powinno bydź obrccoue w mąkę ; nad­
to , każdy obowiązany dać korząc z y t a , 
powinien mieć też w pogotowiu trzj gar- 
Łe kaszy czyli krup, które Dekretem wyż 
nam lenionem przeznaczone nie b y ły .

Za nieuskutecznienie ninieyszego prze­
pisu w 'terminu: , Podpre fekci  , W n y t y  

Gmin, Sołtysowie i nawet Mieszkance u*
* legną srogiey odpowiedzi przed sądem 

woyskowym. — Dan w Warszawie dnia 
1 1  (23I Września 1813 roku.

g e n e ra ł Gubernator ia ń s k o y .
Rada Naywyzsza tymczasowa Xięjiwa 

Warszawskiego.
M aiąc sobie udzielony Zmienny Ukaz 

Jego Imperatorskiey Mości Wszech Roś- 
sy y  , w którym nayłaskawiey .potlabowić 
raczył Kommitet w mieście tuteyszem War-
^ł-w ie « zapewniający przez udzielony so-

* "  jp ■ . * i

5 °  A
bie nadozor zwitrzcnny policyvny fcezpie 
czeńtlwo osoby każdego oby watela XięRwa 
Warszawskiego , takowy pospiesza, przez 
ogłoszenie w gazetacjh, podać do publicz­
n e j  wiaaompści.

Dan w Warszawie d. 25 Września i8*3« 
{Pod.) Lańskay.

UKAZ JEG O  IM P E R A T O R SK IE Y  MOŚCI 
Do J entraka. Gubernatora Xięftwą W ar- 

szawsk.eg-- Aktualnego Taynego Radz • 
ty  Łanskoy.
”  Chcąc trflanowić w Xięflwie Wat- 

szawskiem nadozor policyyny, któryby 
z ga d z a ł  s.ę z prawidłami sprawiedliwości 
i odwracał Wszelkie, uciemiężenia , żale- 
cam M l urząd«ić w Warszawie przy Ra 
dzie Naywyzszey Kommitet, któryby się 
składał; z Wiceprezydenta, iednegozLzłon 
kow R ad y ,  icdnego Jenerała woyskowe' 
go , z p o m ię d z y  znayduiącycii się w Wai- 
szawte , za zniesieniem się w tey mierze z 
główno kommenderuiącym Polską aim.ią 
Jenerałem Beciiugsenem, i zdwoc^J Opy- 
wateli Xięf?»a przez Rommiiet centralry 
obranych, a pizez Radę,zatwierdzonych.

”  Ktokolwiek w granicach Xięhwa 
będzie zatrzymany przez Pohcyą lub Konr 
mendanta, albo rjąkonjec przez inną jaką­
kolwiek w ojskow ą lub cyw-lną władzę, 
takowy ma bydź odsyłany do W arszaw y 
ze wszelkięm: zarzutów iego lyczącemi się 
papieiatni i Radzie zdany, która zaleci 
Kommitetowi przy niey urządzonemu, przy- 
Pąpić niezwłoczna do roztrząśnienia ta­
któw, 1 oznajmienia czyli zarzuty prze­
ciw obwinionemu uczynione zasługuią na 
oddanie go pod Sad lub nie ? w pierwszym 
razie obwinionych, o ważne przekroczenia 
odsyłać do woyskowey władzy, celem 
oddania pod Sąd woienny , według prze­
pisów, dla w elfcięy armii służących, a 'w

- ' \ v  . ^  V



y
innych p r z y p a ła c h  oddawać obw.nione 
g j  do Sądów cywilnych. — W drugim zaś 
razie Rada Naywyższa rozkaże uwolnić 
cdwinionego, ogłosić iego niewinność , a 
ieźli był wzięty na inflaoćyą w ła d jy  cy- 
w ilney, takową przez kogo należy R aca  

lywyźsza do odpow.edzi pociągnąć wska­
że ; ie„ęli zaś b y ł  przysłany od władzy 
yroyskowey, w taktem zdarzeniu Rada 
zgłosi się w tey imerze do gtówno kom-
menderuiącego arm iią.,,

95' )(
• n lednakowerr zycieniem położenia koń­

ca cierpieniom E u ro p y , i zapewnienia 
przyszłey iey spokoyności Drzez przywró­
cenie słus7.ney równowagi Mocarftw, po- 
ftanowili wszylikiemi siłami, które im 
Opatrzność powierzyła, prowadzić dąley 
w cyuę, którą w zbawiennym tytn celu 
rozpoczęli, : Chcąc oraz skutk1 tak do­
broczynnego porozumienia rozciągnąć na 
czas, w którym pozupełnem dcpięciu ce­
lu ninit vszey w o yn y , wzaiemny tcl in-

Uan wmieście Toplitr, d. ^ogo Sier- teress wymagać będzie utrzymania szczę­
śliwie zapri waózonego porządku rzeczy, 
przeto do ułożenia artykułów traktatu 
przyiaźni i odpornego przymierza nuanowa 
li pełnomocników opatrzonych inflrukcya- 
m i , tako to : r

N. Cesarz Auflryacki', Król Węgier­
ski i Czeski, R. h U mensa W acława Lo- 
tara Hrabiego Metteroicha - W ienbarg - 
Ochsenhausen , kawalera Orderów, złotego 
Runa, wielkiego krzyża S. Szczepana, 
wielkiego orła Legii  hooorowey, wielkie­
go k r z y ż a  W ir c b u -s k ie g o  S. Jó z e fa ,  S.-Ja­
na , Kanclerza orderu Maryi Tetessy, Ku­
ratora C. K. połączoney akademi pięknych 
kunsztów, aktualnego J. C. K. Apoholskiey 
Mci szambelana, taynego Radcę, Mini- 
tira fianu i Louferencyynego, tudzież 
związków zagranicznych; a N. Cesarz Ros^ 
syyski P.j Karola Roberta Hrabiego Nes- 
selroJe taynego sw oiego Radcę , Sekreta­
rza hanu , aktualnego Szambelana i K a­
walera orderu S. Włodzimirza ^ciey łuas- 
sy ; którzy powymianio w dobrey i nąle- 
zytey formie napisanych pełnomocnictw:., 
ugodzili się na naftępuiące artykuły:
Art. I. Ma bydź przyjaźń, szczera i nieu- 

haiąca zgoda między N Cesarzem A u- 
ftry.ack. m . Królem W ęgiersR m j Cze­
skim, i 21. Cesarzem Wszech Rossy-y ,

pni.a d. k. jgi^.
t ua ,orjg.nale własnoręcznie podpisano) 

Altzander,
Z  Radomia a 27 Wnczśnia.

Dziś obchodzono tu wr Radomiu-rocz- 
Bicę Roronacyi Nayiaśtiieyszego imperato­
ra Wszech Rossyy , Rtóra ogłoszona zo- 
bała zaraz z rana licznemi wyflrzałami z 
moździerzy ; o godzinie 9 z rana udały się 
wszyflkie władzy woyskowe do JW  Bo-
rozdyna Radcy Sianu i Naczelnika Depar­
tamentu Radomskiego , gdzie złozyły swo­
le powinszowania; poczem wraz z JW . 
Naczelnikiem udały się do kościoła OO, 
•feemardynew na nabozenftwo, które się 
przez odprawienie mszy S. i odśp.rwame 
Te Deum zakończyło.

z U' u ama a. 28 Września.
W 9 b. m. w Toplitz przez Pełnomo­

cników Na v iaśniey szych Cesarzcw Au- 
■yackiego i Rossyyskiego , i Króla Pru­

skiego zawarty i zatwierdzony zoftał na- 
hępuiący traktat przyiaźni i odpornego 
przym.erza i 

’• W Imieniu Przenayświętszey i uie- 
r <tzdzielney Troycy.

Nayiaśnieyszy Cesarz Auliryacki, 
Król Wępierski, Czeski j  &c. i Nayia- 
^nieysiy Cesarz Wszech Rossyy , ożywię*



n
ich Dziedzicami i Naftepcami. W yso­
kie umawiaiące się Strony 'dołożą za­
tem naywiększego Barania , ażeby wza* 
iemna prz/iaźń i dobre porozumienie u- 
trzymane pomiędzy niemi b y ło ,  i wszy* 
fikiego unikano coby takową zgodę i do* 
brc porozumienie, które szczęśliwie do 
skutku przysz ły , naruszyć mogło.

— II. N- Cesarz Auftryacki gwarantuje N. 
Cesarzowi Ws?erh Rossy y  posiadanie 
wszyftkich kraiow , prowincyy i maję­
tności.

N Cesarz Wszech Rofsyy gwarantu* 
ie nawzaiem N Cesarzowi Audryackie- 
tnu posiadanie kraiow , prowincyy i ma­
jętności., które do korony J .C .  K. Apo- 
Itolskiey Mci należą.

— III. W moc wzaiemney tey gwarancyl 
Wysokie umawiaiące się tirony w zu- 
pełney zawsze iedoości pracować będą 
nad środkami, które dla utrzymania 
pokoiu w Europie naydogodnieyszemi 
zdawać im się będą; a w przypadku, 
gdyby kraie jednego lub drugiego Mo* 
carftwa napadnieniem zagrożone b y ły ,  
interessować się nayskuteczmey przeciw 
temu będą.

—j IV. Azeb^ to|obuflrone wz iemne inte* 
ressowanie się skutecznieyszem było , o* 
bowięzuią się oba Nayiaśnieysi Cesarze 
w  przypadku napaści iednego lub dru­
giego posiłkować się nawzaiem óotysią- 
cznym korpusem.

_  V, Woysko to składać się ma z 50,000 
piechoty 1 io,oo@ jazdy , z Rosowną do 
takiego korpusu połową arty leryą, am- 
mumcyąi resztą potrzeb. Woysko posił­
kowe tianąć ma naypożnuj we 2 miesią­
ce po wezwaniu na granicach napadowa* 
nego Mocarftwa lub przeciw napałtuiącc* 
n u  ie Mocarftwu,

95* . ](
— VI. Korpus posiłkowy zoftaie pod ber* 

pośredniem rozkazem naczelnego wo* 
dza wzywaiącego pomocy Mocą r d w a ; 
dowodzi nim w łasry  iego jenerał i u- 
żytem będzie do wszyilkich działaś 
wedle przepisów woiennycii. Żołd ie­
go zadępować będzie wzywaiące Ma 
cardwo; racye - porcye żywności, kar­
my , &c. iako u i  kwatery, iak tylko po­
siłkowy korpus przydzie Za grani< c swo­
je, dodarczane mu będą od wzywaiącego 
Mocarflwa w takim samem sposobie, 
iak oue woysku swojemu dodarcza lub 
dodarccać będzie w polu i na kwate­
rach.

— VII. W oyskow y porządek i ekonomiia 
przy wewnętrznem urządzeniu tych 
woysk, uulezą .rdynie od ich własnego 
naczelnika. liie mogą bydź podzielo- 
nemi. Zabrane nieprzyjacielowi znaki 
zwycięzkie i zdobycz, należą do woysk, 
które ie zdobędą

— VIII. Na przypadek, gdyby umówiona 
siła posiłkowa me była dodateczną dla 
napadnionego Mocarliwa, zachowuią 
sobie N. Cesarz Audryacki i N. Cesarz 
Wszech Rofsyy umówić się bez zwło­
ki czasu o większą pomoc.

— IX. Umawiaiące się Wysokie firony 
przyizekaią sobie nawzaiem, iż cdyby 
która znich przymuszoną oyła ucnwy* 
cić oręż , tedy bez swoiego sprzym.e- 
rz/ńca aie zawrze ani posoiu, ani ro- 
zeymu, a-eby nieprzyjaciel mszcząc ^ię 
za daną pomoc na nią nie uderzył,

— X. Ambafsadorowie i posłowie Wyso­
kich umawiaiących się flron przy dwo- 
1 ich zagranicznych odebrać mara jroz1 
kaz wspie.an.a się nawzaiem, 1 w każ' 
dym razie utrzymywania w zupełnem 
porozumieniu iutereisoąi swoipn M oaai-



«— XI. G dy Wysokie uinawiaiące się Bro­
ny przy zawarciu tego iedynie odpor­
nego przyjaźni i przymierza traktatu nie 
maią innego celu, >ak t y lk o  zapewnić so­
bie nawzaiem swoiejprsiatyości,i ile od 
nich za le ż / ,  powszechną zabezpieczyć 
apokoyność, przeto nie myślą przezeń 
dawniejszych swoich i poiedyńczy ch , 
równie odpornych zawartych obowiąz­
ków z swoiemi sprzymierzyńcami, nie 
tylko naruszać, ale owszem zofta- 
wuią sobie nawzaiem wolność za­
wierania na przyszłość innych trakta­
tów , które dalekiemi b ę d ą c  od przeci- 
wienia się warunkom ninieyszego tra­
ktatu, (nadadzą mu owszem większą 
moc i pewnieyszy skutek. Przyrzekają 
iednak nie wchodzić w  żaden przeciwią- 
c y  się ninieyszemu traktatowi związek , 
i le  raczey wezwą w przyjacielskim po­
rozumieniu i przypuszczą do niego jinne 
dw ory , które lakimze 
wionę.

XII. Ninieyszy traktat ma bydź przez 
Nayiaśnieyszego Cesarza Auftryackiego 
i  Nayiaśnieyszego C e s a r z a  Wszech R«s- 
e y y  zatwierdzony, i  Z a tw ie rd z e n ia  ma­
ią  bydź w  dni 14 od dnia podpisu lub 
prędzey , ieźli można, wymienione. Dla 
większey wagi niżey podpisani pełno­
mocnicy na mocy naszych pełnomo­
cnictw podpisaliśmy niniejszy trakiak 

-  przyiazni i odpornego przymierza i pie­
częci nasze przycisnęliśmy.

D z i a ł o  s ię  w  T o p l i t z  d . 9  W r z e ś n ia  

(  2 8  S i e r p n i a )  j & i g .

Mement Wacław Lotar Karol Bobert 
Hrabia Mettrnich Um nt- Hrabia NeJsel• 
burg - Othtenhausen. rode.

Podług doniesień z Toplitz pod d. 2 1  
Września, C.K. Autłryacki Pułkownik Mens- 
dorf czyni ciągle pomyślne działania w 
tyle woyska nieprzyiacielskiego. D. 18 
pociągnął z Freyberga przez W aldheim , 
Harta i Mu!de.'az do Schońbach i w wszyfi- 
kich tych mieyscach za oddziałem nie- 
przyiacielskiey jazdy, która przez Col- 
ditz do Grimma poszła, zabierał jeńców. 
Droga od Drezna przez Nossen ku Lipsku 
zawalona była choremi i raoionemi, któ­
rych daley prowadzono.

Z  głowney kwatery-Toplitz d. 24 
Września.

Jenerał Thielemann uderzył d. 18 
Września na Merzeburg i po zywem od­
porze przez kapitulacyą opanował. Rok

szczególniey się 
Przeszło 2000 jeńców w mię­
tego mia&a doflało się w na- 

Prowadzą ich do Czech.
Jenerał Thielemann miał zawsze z 

przewyzszaiącym nieprzyjacielem doczy- 
nienia; wszędzie iednak odniosł korzyści 
Stoczywszy d 19 żywą z nieprzyjacielską 
jazdą potyczkę, poszczęściło mu się do- 
gnać pod Kosen część nieprzyjacielskiej 
taborowey kolumny, zabrać 200 wozow z 
potrzebami jazdy i kilka jeneralskich ku­
frów , zabić 400 ludzi, i zabrać w niewo­
lą 4 officerow i 200 żołnierzy. W  tey 
rozprawie poległ ieden jenerał Francuzki, 
o którego nazwisko nie można się było do­
pytać. Jenerał Thielemann chwaląc w a­
leczność wszyHkich w oysk, daie szcze­
gólniejszą pochwałę Rotmiflrzowi Xciu 
Hohenzollern, który uniesiony odwagą za 
daleko się zapędziwszy, zoflał raniony,

y o o

syyski Pułkownik Orłów 
tu popisał, 
ście i około 

uczuciem są ozy- sze ręce.



ludiiez X<;iu Baronowi Kurlandzkiemu, 
Fodpułkowsih iwi Gasser parku Hohenzol­
lern, i Rotmiflrzowi W asśegit od lekkie/ 
konnicy Klenau

Pułkownik Mensdorf podszedł1 d. 20 
b m. w okolicy Lutze1; kolumnę nieprzy­
jacielskiej piechoty : z kilku set ludzi zło­
coną, i uwolnił 6oo Auftiyackich, Pru­
skich i Kossyyskich jeńców; przeszło 150 
llłdzi z prowadzących ich zoftafo povma- 
nyćh lub zarąbanych. Tenże pułkownik 
schwytał zaowu wiele nieprzyjacielskich 
liftów.

Prussacy pomykaią się ciegle na­
przód. Jenerał Tauen-ien floi iuz w El- 
fłerwerda ; jazda iego Itoczyła d. 17 b. m 
szczęśliwa potyczkę z jazdą Francuzką pod 
Miihlbergiem. Jedeif pułkownik, 18 offi- 
cerow i 500 żołnierzy zabianych zoftałc 
w  niewolą, tw sz y ,  8tny i pułk ftrzel- 
eow konnych są prawic zupełnie zniszczo­
ne Miihlberg osadzili Prussacy. Na E l ­
bie zabrali kilka ftathow z amnaunicyą.

Rozmaite wiadomości.

Podpułkownik Bliicher miał nieszczę­
ście natrafić na PoTskich ułanów, którzy 
go zwiedli wołaniem po Rossyysku. Juz 
bvł pomiędzy niemi gdy poftrzegł swoy 
błąd, chciał się przebić, ale zoftał ranio­
ny i w niewolą zabrany. Jeft iednak w 
głowney kwaterze Cesaiza Francuzów od 
Xcia Neufśzatelskiego dobrze traktowany.

Cesarz Napoleon rozŁ-*zai pud Erfur- 
tem wytchnąć oboz; sam nawet na kilka 
godzin przyiechuł do E^furtu.

360 ludzi Saskiey piechoty pułkó Kró­
lo w e j  z 9 ofi cerami i 30 koni prże.inacze- 
fii do Wittenberga, natrafiwszy przy Kum- 

■ - •. v • ' ' '

X 95+ X l
bepg na  placówki Szwedzkie , przeszli do 
browolnie na Hronę sprzymierzonych i we­
szli z bronią do Zerbfiw. Podług ich za- 
pewnenia więęei Leszcze Sassów gotuie 
sir do przeyścia na ' Hronę sprzymierzo­
nych.

Przedmieścja Wittenberga zaięte zo- 
ftały prawie bez ft-aty przez woyska sprzy­
mierzone

Gdy Cesa-z Napoleon rozpoznawał o- 
sobiście d 17 Września z wigorka pooNol- 
lendorff flanowisko woysa sprzyrmęrzo 
ty c h ,  raniony pod nim koć zo^dł , ' i t gdy 
uoadł, mniemano w woysku BrąncuzKiem, 
podług wyznania jencow, i£ nadzieia Eran- 
cyi dopełnioną zottauie. ( /i gazety het * 
Itńskiey.)

Gazeta Augszburska pod , artykułem 
z Monachium d 8 W rześnia donos:; ” Ze 
przybyły tana goniec przywiózł wiado­
mość , iż Jenerał Klenau. któremu przecię­
to odwrot pod Pląuen , zabrany w niewo­
lą zoftał z 25,000 ludzi i 40 do 50 dziaia- 
*ri. Powtórzyła na»el ter artykuł w naftę- 
pney gazecie, ponieważ nie wewszyflkich 
exemplarzach przeszłe/ był umieszczony. 
( Życzyrby należało , dodaie DoUrzegacz 
Auftiyacki, żeby tak gruoe ktamflwo w 
zadney Dic było gazecie, nie dopieroż (co 
go powtorzono.)- Bayrenssa gazeta pod 
d. 5 W rześnia w yraża: ” Jeneia? Moreau 
miał tylko iedną-utracić nogę , którą mu 
w Pradze odięto; Jenerał V»ndamme miał 
pod Tooliiz znaleśc trudności, i t.d. ( j łK  
delikatnie piszą o t e m ,c o  5potkałc Jenera­
ła Vandamme i iego korpus, porównać 
można 1  tera zapytaniem: ” Jak się a- 
na Matma ma ? Bardzo dobrze bo 'u i  
kona ! „  ( Z  gazety Berltnskiey.)



Z KRA K O W A  O SIA  6 PA ŹD ZIERN IK A  1813 SRO D ^ '

D . 4  b. m . obchodzone byty tu w  Kra­
kowie i na Podgorzu Wysokie Imieniny 
Nayiasnteyszego Cesarza Auilryackiego u- 
rociyttem »abozeńftwem przy wyflrzałach 
zdział. z wy (łąpieninn cechów z chorąg­
wiami i w obecności W iał?  Rossyyskich 
i kraiowych. W  wieczór cafe miąlio i Pod­
górze było oświecone; na mieszkaniu J  W ■ 
Naczelnika Departamentu i domie Prefek- 
turalnym gorzały w lampach cy fry  Nay- 
iaśmerszego Cesarz* Franciszka i koro­
ny C e s a r s k i e ;  na domie zaś JPaDa Kno- 
tza znaydował się w całey poftawie wi. 
zerunek Nayiaśmeyszego Cesarza Suto 
lampami oświecony z flosownemi łacińskie- 
mi napisami. Tenże JPan Knotz dał z po­
wodu Wysokich tych Imienin swoim ko­
sztem wielki bal lego wieczora.

Z  Berlina d  24 Września.
W te j  chwili odebraliśmy z głowney 

kwatery Królewicza Jmci Szwedzkiego 
Dwunajly Biulletyn.

Z  g ł o w n e y  k w a t e r y  Z e t b j ł w  d .  2 2  

Września
Jenerał JloWayski z swemi kozakami 

3 Generał Bobschiitz z 4  szwadronami, któ-1 
Ie lianów.ą część praednjey Urazy Jeuera-

-v , v

ła  Hrabiego Tauenziec, natrafili d. 19'b,. 
m, między Borak i Schweditz na l wszy , 
8my i lęty pufk Francuzkich konnych 
flr.-elcow , uderzyli na nie i zniszczyli, 
tak iż tylko ze 30tu ludzi uciekło. Puł­
kownik Hrabia Talleyrand, 2 podpułko-, 
wnikow, 16 oificerow i 500 żołnierzy za­
branych zollało w n iew olą; reszta ieft 
wybita lub raniona. Zachodzi tu uderzą- 
iąca okoliczność, którą tylko moralna 
skłonność woysk nieprzyiacielskich w y­
jaśnić może, iż cała  nasza Brata wynosi 
tylko kilkunalłu ranionych kozakow. Je 
neiał Dobschiitz osadził Cąsdorff i Miihl* 
berg, a Jenerał Wobeser uważa Torgau 
Zabraliśmy dwa wielkie Ratki, które z 
bronią i potrzebami płynęły Elbą do tey 
twierdzy.

Kapitan Zeunert posłany zoRał z 30 
konncmi powfiańcami i 70 kozakami na 
lewy brzeg Elby i zburzył szańce pod 
Rogatz. Nieprzyiaciel w y s ła ł  z Wilmir. 
Radt 100 ludzi dla przeszkodzenia temu 
zburzeniu, Kapitan Zeunert uderzył na 
nich w 30 koni i rozbił ich po długiey obra­
nie; nie wiele zabrano jeńców ; wszyscy są 
ranieni ,-■» nawet sam  Kapitan Zaunart ieft



bra WallnSoden odebrał rozkaz uderzy i
Pułkownik Biorliierna, któ ry  z Szweriz- 

kiemi wojskam i na lewy brzeg, E lby  za 
W it t e n b er g  posłany zof lał  , poszedł d. 20 
do Kemberga; rozumieiąc , ze tam podey. 
dzie korpus Polakow ; lecz ten cofnął się 
iuz by ł na drogę ku Lipskowi. Udał się 
potem na rozpoznanie m o f lo w jg o  szańcu 
pod Wittenbergiem, i zabrał niedaleko 
tego szańcu firaz nieprzyjacielską i ordy- 
nansa iadącegp z liRami. Znayduie s ę  
pomiędzy niemi killia liftów pisanych od 
Jenerała Lapoype do Xcia M oskw y, Xcia 
Elchingi , Xcia Reggio , Jenerałów Regnier, 
Narbonne i Margarot. Treść tyęh M to w 
okazuie, ie  nie tylko żołnierze słabey o- 
sady w Wittenbergu ,  ale i officerowie i 
podofficerowie uciekaią.

Jenerał Hrabia Wallmoden donosi 
pod d. 19 b. m ., iż Jenerał Tettenborn 
uciekającego w nieładzie nieprzyjaciela, ści- 
gal aż do Bleckede, Brackede, l  uneburga, 
JViesen, a nawet do Haarburga. W szę- 
dzie zabierano pozoftałych za woyskiem 
ludzi. Jen. Pecheur.uciekł zaledwie z 5 do 
<5oo ludzi, których pod Luseburgiem zgro. 
_madxil, gdzie przybył nazaiutrz rowno z 
świtem po rozprawię. Poszedł bez zatrzy- 
mania się do Wiesąn i Hoopte. Nienrzy- 
i a c i e l s k i  Jenerał Often pofląpił z oddzia 
łem woyska z Haarburga do Wiesen; ale 
opuścił to miejsce za zbliżeniem się na 
szey jazdy. Mnofiwo ranionych leżało ie- 
szcze na drodze; jenerał Tettenborn ka* 
Z»ł ich pozabierać, równie iak porzuco- 
ne wozy ammunicyyce. Liczba jsńcow 
pomnożyła się przez to ściganie o 1300. i 
zdobyto chorągiew 3 linliowego pułku. Nie­
przyjaciel ■posłał d. 13 mocne rozpoznanie 
zMoln do Zarrentien, i cofnął potem pra­
wa jswoie alyrzjdło do Boiuenburga. Hra-

wszyllkiemi połączonemi swoiemi  siłami 
na Xcia Eckmiihl Wsparty on zoftanie
15,000 ludzi pospolitego ruszenia MekleO' 
burśkiego pod dowództwem Xcia Naflęp' 
ęy tegoż Xięflwa. Powftanie w massit 
urządza się wszędzie na prawym brzegi 
Elby. Przykład ten rozciągnie się także 
na lewy brzeg E lby i w krótce zobaczę- 
my między brzegami Elby i Renu natodo 
wą woynę , podobną iak była w począt­
kach dla oswobodzenia rHiszpanii .urzą­
dzona. Naczelnicy powiatowi oczekuie 
tylko znaku dla zgromadzenia sił swoich 
9 ta chwila nie ieIt iuz daleką.

Jenerał Bliicher w ysła ł mocny od­
dział woyska przeciw Rdnigsbrukowi. Je ­
nerał Hrabia Tauenuen zaymuie Lieben 
werda, Eltterwerda 1 liniią za rzeką Ęl- 
Herą. Nie. rzyiaeiel zwinął w nocy d. i(, 
na 20 swoy oboz w Stolzenhagen poc. 
Elfterwerda ; rachowano go do 4000 ludzi 
Kroi Neapolitański znaydowa* ^ię ię?jęcz« 
podług ouatnicii doniesień w Grofsenhayo 

, Cesarz Napoleon uderzył d. 17 b m 
na wąwóz prowadzący do C iech pod 
Nolleudorff; lecz odparty zoltał od kor­
pusów Auftryackicb pod Jenerałami Col- 
loredo i Me,veld z utratą 7 dział, l cho­
rągwi , 4000 jeńców, j Jenerała brygady 
Breutzer, który w niewolą zabrany zo- 
ftał-

Od wypowiedzenia rozeymu połączo' 
ne woysko w północnych Niemczech zabra­
ło przeszło 28,000 jeńców. Od 17 Sierpnia 
do 18 Września przeprowadzono przez 
Berlin 18,257 żołnierzy i 299 officerow w 
niewolą zabranych; w drodze do tegoż mia- 
fla znayduie śię ieszcze przeszło 200o , a 
2 do 3000 chorych leży w lazaretach, w 
Jiiterbock,! Jreuenbriezen, Belzig i B rąo



deburgn. Korpus Iłrabiego 'Wallmoden, 
który odseła swoich jeńców do Stralsun 
du, r*13 do 4000. Gdy do w y  liczby 
dodam y zabitych, ranionych i zabłąka­
nych, tedy raęh wać można O k o w itą  
firatę woysnK nieprzyi3cielskiego, ktgr* 
flot przeciw woysuu w północnych Niem­
czech, do 45,000 iudzi. Liczba jeńców, 
których zabiaio woysko Bliictiera i wiel­
kie woysko w Czechach, wynosi do 40, 
000. Bez przesadzenia można zatem nie­
przyjacielską firatę od rozpoczęcia nie- 
przyiac.elskiLd krokow rachować przeszło
100,000 ładzi 1 250 dział.

G d y ,  i-k wszj fiko każe się spod: ie- 
^ a ć , przyłączą się ieszcze do sprawy o 
Wolność Niemiecką Baw arya  i ^  lriem 
btrg , tedy n.e pozofian.e się Cesarzowi 
Napoleonowi przeciw sprzymierzonemu 

^ lo y s c u  iak 150,^60 ludzi.;
Kroi Duński oddalił od . siebie JVi ini- 

tlra Prusniego, daiąc za przyczynę, iz po­
nieważ Kroi Pruski prowadzi yoynę z 
Ce,a.-zem Napoleonem, a zateir iego Mi- 
hitier nie mcze bydź dłuzey w Kopenha­
dze cierpiany Dwor ten flara się przed 
Sprzynnerzoriemi Mocarflwami względem 
wyoam a Szwecyi ro yn y  usprawiedliwić, 
iz uczynił to tylko dla UDikniema nalegań

posła Francuzkiego , który sad ał,  aby łeu 
dwor posłał i f « " z e  10,000 w o ysk a d o H o l 
sztynu. Lecz laka sprzeczność między 
zamiarem i czynami !

Nieprzyiaciel nie nsa iuz na lewym 
,brzegu Elby od Wittenberga az dc Schó- 
nebeku żadnego -nocnego fianowiska. P la­
cówki iego ftoią leszcze między o.iatmcni 
tem mieyscem i Magdeburgiem. Jenerał 
Czerniszew floi w Bernburgu, Major Ro- 
se o fle ro  w Klein-Rasennerg, a Major Cze- 
czyhski w Zorbig. Podjazdy zachodzą az 
do Halle, gdzie łączą się z podiazdaipi
k o r p u s u  J e u e r a ł Ł  T h i e l e m a n n a  ,  a  Rami  .d

zabiegły az dc Delitsch i Billerfeld; na 
lewytn zaś skrzydle dc Engeln i Wantzle- 
ben. L ec i  w całym yffl pr,’ .eniegu mało 
co zabrały jeńców , jgdyz nigdzie nie na­
trafiły na uieprzyiaciela w ZLaczney Sile*. 
Major L  wenfiern zabrał 1300 szetlow a- 
w sa i innego zboża, które de Magdebur- 
ga było przeznaczone.

Przednia firaż Rossyyskiego woysfeą
pod dowoiztwem Hrabiego Woronz-owa,
znayduie się tyAcker, ( n a  lewy w brzóga
E lb y )  a przednia firaż Szwedzka podroż*
kazami Jenerała Schulzenheim, w Des- 

' sau.
Królewicz Szwedzki zlecił oblężenie 

Wittenberga Jenerałowi Eiilow.

D  O  N 1 E  S  l O  I ś ,
W Drukarni Jana M aja, wyszło druku Dziełko nowt. gdzie go i doflać można, 

cenę zł. poi. ieden. Tytuł iego : tf ymior Czasu, Religiynym i  Cywilnym Ub^tądnorm 
przyftosowany. Wszyfikim jakiegokolwiek Kalendarza używaiącym w Roku każdym 
dogodne. \ '

Ni*ey podpisany Pisa rz aktowy Deptu. Krak. w Krakowie w domu N ro. 236 w 
r7 nku kancellaryą swoi? utrzymuiący, tamże zamieszkały na triocy rezomcyi Tipbu* 
11 iu C yw . iw s z e y Jn f l , ‘Deptu. C rak pod dniem 14 Września 812 do liczby 3,347 w 
°koliczności sprzedania placu pod Nrem. 75 mieście Żydowskim sytuowanego, a na 
*Tał °  letnich Śukcessorow poniegdy , Abra.iamie Hillek pożcflałych, spadaiący, wy- 
d an ey , do pubhczrey podaie wiadomości, i i  wyzey wyrażory plac na dniu 28 Pa:;- 

*iernika roku ftieżącego ^,godzim*. ytey zraoa w Kancellaryi Notaryatu więcey daią- 
cl “ ,u przez publiczną licytacyą iakc na term.nie przygotowawczym sprzedanym zofia- 
p1*; Życzący sobie przeto takowego nabycia winien będzie yęidium w  kwocie 29 Z ł, 
_  2 8r- iako dziesiątą część Summy szacunkowej przed rozpoczęciem się lic y ta c ji

rzSd« e  Notaryatu złoayć, — Dań w Krakowie 14 Września 1813.
Andrzey Aojsowiez, Pt* ar z Aktowy Dep. źirak.



To d p isany  Kom ornik  uwiadornia pu bliczność,  i i  dnia !2  i n»Hępnych,‘ miesiąca
Października roku 1 8 1 3  od godziny 9 do 12 zrana od 3  do 6 p op o łu dn iu ,  w domu pod 1
N r a m  1 A n a  K a i i i t i i a n u  n r ł t r  k  ■ v  n  e r t t n a r l a n a  n r ł a ?  H n h r f l *Nretn. 14 na Kazimierzu przy Krasow/e położonvtT, sprzedane będa przez dobro*
—  |— — *------—* u— >- ■ — J 1 - ----- 1— u: ---------...  ̂ bia< i

, — *  fl
wolną iicytacyąza gotową Pruską srebrną monetę, rożne gospodarskie sprzęty 
azane, zelazne, miedziane, i drewniane iako - też rożne naczynia p.wniczne, 
Krakowie dnia 23 Września 1813. roku. , ,

2fun Nepomucen Franki, Komornik T-C. P 1. D. K 
Pisarz Trybunału Cywilnego pierwszey Inftancyi Departameatu Krakowskiego do 

publiczney wiadomości podaie. ’ .
lmo. Sprżedarz pręta roli orney na pobłociu zwanym odłogiem lezącego zamykała* 

cego w sobie szerokości źagonow 36 zac,*vna sTę napoludnie od drogi 7 jNowego lvlia* 
fla Korczyna idąrey do a  si Szpichowó. kończy się ku północy ku giarucy si Ucis­
kow a , leży między rolami ornemi z ledoej* ftrony od wschodu zpoleir. Piotra Szab­
li, z drugiey ttrony od zachodu granicy z pulem Plebańsr .m.

2do. Pręta roli orney na podgoriu zwany, odłogiem leżący zamyka w Sobie 
Wzdłuz ftaian 14010 w każdym Ha a.nu zagon >w 24 zaczyna s.e na połutin.e od do­
mu WarzonKa czyli drugi idącey ku W iślicy, kończący się ku gołnomy da granicy 
Uciskowa, leży między polami ornemi ziedney ftroc v Suwai-czkawsi-e zwanym Z 
drugiey ftrony od zachodu graniczy z rolami szpitalnemi prty folwarku SwierczAuwi- 
czoskie zwanym na przedmieściu Nowego Mi alt a Korczyna pod liczbą 142 Powie* 
cie StopaicR.m Departamencie Krasowskim bzdące, Ur: Antoniego Marcellego Pa- 
własniego dsużnika dziedziczne, prawem nieodzownego dziedzictwa do tegoż Anto* 
Itiego Marcellego Pawłoskiego należą, e .  na JńHancyą Xięży Francisza-anos Nowo- 
mieyskich Korczyńskich w tymże klasztorze zoHaiących 1 n n inieszk uąóych. piawem 
przekony w aiącycn, zamieszRanie do tego aktu u P*atrona Trybunafu Cywilnego mer- 
trszey inftancyi Departamentu Krasowskiego Ur: Antoniego Kłosowskiego w K rako* 
Wie przy ulicy Sławkoskiey pod liczba popisowa 448 wdomo własnym mieszkanie 
maiącego obrane maiącycn, ato na zaspokoieoie prowizyi od Summy kapitalney f. 
poll 5000 od olłatniego kwitu zatrzymaney Dekretem Trybunału Cywi l :  pierwszey 
Inftancyi Departt. Krakowskiego n ydztału IL  dnia 23go Kwietnia r.’ b. iKi^go przy­
sądzony oraz kosztow prawnycn w exekucvi teg > CfKtto: wynJac miSTilyCh
-«i Protokoł zaiecia ręilnolci z mocy wyroku prawotnocurgo iako wvzey dnia 

miesiąca i roku z roadteg > - przez Ur : Jo z e f .  Sękowskiego Komornika przy Sądzir 
Pokoiu Powiatu Stoomcsiegn w Miesyę P jwiatowym Stopnicy pud liczbą 70 zamie* 
szkałego , w Nowym Mieście Korczynie dnia jjgo  Miesiąca Sierpnia r. b„ >S*3F& 
przed s.-e wzięty i w tymże dniu ukończony zoftai, atoregc zaiecia kopiie 1 w„i a Ur: 
Antoniemu Pa w łoskietnu, 2ga kassie Powiatowey nowo mieysk iey Kort zj nsżiey 
3cia Ur: Pilarzowi Sądu Pokoiu Powi?’u StopnieRiego Miafta Korczyna, 4ta do alit 
Urzędu Bui m ftrzuwskiego Nowego Miafta Korczyna, ^ta Ur: \* incentemu I etrzy-
kowskiemu do/>rcy wreczonr z ftałv,  tenże sam ProtoRoł żaięćia w księgi hyno, 
tek,  Powiatu Stopaickieg > Dro-rt: Kraków:  dnia 4go V1’ trześnia r. lj. J813SO pod 
liczba 5tą na karcie, jg. 19,20, di, 22,1 23, oraz w kancetlarvi TrybuBału . tuteyszer 

dnia i 7go Września r. b 18132* pod li zbą 6tą na karcie 85tey wpisany iest, 
a lotym dłużnik, Ur: Antoni Pawłose-i uwiadomiony zoltaie. 'W arunki s^rzedarzy 
przez Uę: Antoniego Kłosowskiego Patrona sprzedarz nmieysza pooieraią< ego złożo­
ne są w Kancełlaryi Trybuna-u Cywilnego iwszey Joftancyi Departt: Krako: który
cenę tych prętów podług oszacowania w Summie f. poll 184S w monecie srebney

joó posiedzenia Sądowe odb, waiacego o godzinie ytey zrana, i ta publmacya natlę- 
prie dwa j n y  co dwa tygadKie powtaraana będzie. Da& w Krakowie dnia aogo 
Ti rześn a koku 18138?* ^ '

StrzehcH mpp. C M , ? . )


